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Do dalszej 
walki o Plan! 

z uzasadnioną dumą i zadowole• 
niem przyjęliśmy opublikowany 
wczoraj komunikat PKPG. W trze
cim, decvdującym roku Planu 6-le~
niego, postawihśmy sobie zadania 
bardzo trudne, znacznie wyższe od 
tych, jakie były przewidziane na 
rok bieżący poprzednio przez n~sz 
wielki plan budowy podstaw soc3a
lizmu. 

Te .ambitne zamierzenia tegorocz
nego planu produkcji przemysłowej 
zostały w I kwartale zrealizowan;~ 
w 100,3 proc„ przy czym ~artosc 
produkcji naszego przemystu w 
styczniu, lutym i marcu byla o 19 
proc. wyższa niż w tym samym o
kresie roku minionego. 

t W I kwartale w wielu dziedzi-r Y 
nach przemysłu osiągnęliśmy pro-

1 

dukcję znacznie wyższą niż prze-
widywał plan; w niektórych, bardz~ 

Bog·aty program 
,,Dni Oświaty, 
Ks!qiki i Prasy" Włókniarze zaciqgajq ·Wa 

I WARSZAWA - Główny ko· 
mitet obywatelski „Dni Oświa
ty, Książki i Prasy" ustalił za
łożenia programowe tegorocz
nych .,Dni Oświaty, Książki i 
Prasy", które odbędą się w ca
łym kraju w dniach od 3 do 18 
maja br. 

Wszystkie imprezy przeoiegaó 
będą pod znakiem wielkich zdo 
byczy mas pracujących Polski 
Ludowej w zakresie rozwoju 
kultury I upowszechnienia oś
wiaty, utrwalonych w projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej, pod znakiem 
dalszego umacnia.nia Narodowe 
go Frontu Walki o Pokój i Plan 
6-leinł. 

Podobnie jak w Jatach ubie
głych, podczas „Dni" zorganizo
wane będą tysiące wystaw i 
kiermaszy oraz stoisk sprzedaży 
książek na ulicach, w zakładach 
pracy, na stadionach sporto
wych i dworcach kolejowych. 

Dni 5 i 6 maja ustalone zosta
ły jako Dni Prasy. Podczas ich 
trwania, m. in. otwarta będzie 
w Warszawie wystawa poświę
cona 40-lecłu „Prawdy". 

7 maja będzie Dniem Radła. 
W dniu tym m. łn. otwarta bę
dzie w Warszawie wystawa o
brazująca rozwój radiofonii w 
Polsce, Odbędą się też liczne 
konkursy radiowe. 

. ważnych dla gospodarki narodow~J 
działach produkcji. tempo rozwo31.& 

P"ko!u jest ogromne. 
V I Jednakże nie wolno nam przejść na cześć Międzynarodowego $więta ~racy i 

Od samego rana w Tkalni Nowej I nienia Warty da większą produkcję I prządka Broni.sława Win~ow~a 
ZPB im. Stalina panował nieco- I podnosząc wykonanie sw_ej normy z sługu_j~~a 6 stron,. zobow1ązafa 
dzienny nastrój. Przy krosnach gro 118 proc., do 119 proc. itp. podniesc wykonanie normy o 2 

ob- do porządku dziennego nad faktem 
opóźnie1~ w stosunku do planu w 

się niektórych kluczowych dziedzinach 
pro produkcji, od których uzależnione 

jest tempo rozwoju całej gospodai·madziły się tkaczki prowadząc krót Brakarze Oddziału „C" zobowiąza cent. 
kie narady. Chodziło o to, w jaki li się także zwiększyć wydajność - Cieszę się bardzo tym, że mogę 
by tu sposób najmocniej podkreślić swej pracy o 1 proc. oraz sumien- pracą wyrazić swoją radość i soli
swój udział w Wartach, które zało- niej klasyfikować tkaninę. darność z robotnikami całego świa
ga postanowiła zaciągnąć dla ucz- Niemniej entuzjastycznie zaciąga- ta walczącymi o pokój - powiedzia 
czenia dnia 1 Maja, Międzynarodo- no Warty 1 Majowe na Księżym la wzruszona, przypinając do fartlf"' 
wego Swięta mas pracujących. Młynie. Brygadzistka Julianna Le- cha czerwoną kokardkę. 

Decyzja zapadła słuszna: - Ucz- wa stanęła na Warcie z całą swoją Na wielu maszynach pojawiły się 
cimy nasze Swięto pracą, lepszą l. brygadą prządek obsługującą 22 ma czerwone proporczyki, znak Vfart 
wydajniejsza niż każdego innego szyny · obrączkowe. Dzielne prządki 1 Majowych. Najwięcej ich czerwie 
dnia. Stojąc na Wartach zobowiązu postanowiły, podczas pełnienia Wart ni się na sali IV lewej i IV prawej, 
jemy się podnieść wydajność pracy I-Majowych podnieść, wydajność pra chociaż i w innych jest ich niemało. 
od 1 do 2 proc. ponad wykonyw<1ną cy o 1 proc„ zmniejszyć o 1 proc. 
dotychczas normę. od-padki oraz utrzymać czystość ma Na sali II prawej Warty zaciąg-

nęły: Józefa Płochowska, Zofia Ku 
Zaraz też znalazły się czerwone szyn i sali. czyńska, Anastazja Kiacperska i wie 

kokardki, którymi tkaczki udek~ro- Mąż zaufania z sali 111 prawej, le innych prządek, których nazwisk 
wały swe robocze fartuchy. Nie mi niesposób tu wyliczyć. 
nęła godzina, jak w Tkalni Nowej 1 M 
zaciągnięto wczoraj 84 Warty 1-Ma- aJ•owe Ogółem w przędzalni średnioprzę 
jowe. Majster Rzetelski stanął na - dnej na Księżym Młynie zaciągnię-
Warcie wraz z całym zespołem, tka to wczoraj 157 Wart. Warty te są 
czka Halina Łuczkowska, która wy- hasła SED wyrazem potężnej solidarności włók 
rabia przeciętnie 106 proc. normy niarzy ZPB im. Stalina z wszystki-
zobowiązała się w dniu Wart pod- BERLIN - Komitet Centralny So mj ludźmi świata walczącymi 0 po-
nieść produkcję do 108 proc. Fran cjalistycznej Partii Jedności Nie- kój, 0 życie wolne 0~ groźby woj
ciszka pzymańska, obsługująca 12 miec ogłosił hasła na dzień 1 Maja. n~, od wyzysku człowieka przez czło 
krosien, podniesie produkcję z 123 Hasła .wzywa_ją _nar.ód niemiecki · w~~~~~jastyczny czyn tkaczy i przą
proc. do 124 proc„ jej 'koleżanka, Ste do przec1ws_taw:en~a su~ p1'.łnom Ade dek Zakładów Stalinowskich zapocząt 

ki narodowej. TEGOROCZNY NA
PIĘTY PLAN NAKAZUJE SYSTE
MATYCZNE, RÓWNOMIERNE WY 
KONYW ANIE ZADAŃ. Przy innym 
stylu pracy trudno jest sprostać 
wysokim wymaganiom planu gospo 
darczego na rok 1952. 
Odczuły to właśnie zakłady i ga

łęzie przemysłu,· które wykazały za
niedbania w styczniu i początku lu
tego; późniejsze wysiłki, a nawet 
realizacja w ciągu marca zobowią
zań dla uczczenia 60-lecia Prezy
denta Bieruta i święta 1 Maja nie 
zdołały już nadrobić zaległości. 
Płyną stąd wnioski, o których nie 

wolno nam, wykonawcom planu za
pominać w toku realizacji planu. 
II kwartału i później, w ciągu ca
łego roku i lat następnych. ABY 
WYKONAC PLAN KWARTALNY 
czy ROCZNY, TRZEBA ST ALE 
WYKONYW AC PLANY ZMIAN O
WE, DOBOWE, DEKADOWE I 
MIESIĘCZNE. 
Kierując się tą zasadą, wypełnimy 

swój obowiązek wobec ojczyzny, da
my dowód naszego u.miłowania po
koju, z pewnością wykonamy Na
rodowy Plan Gospodarczy na łok:. 
1952 z nadwyżką. I 

fania Pędziwiatr - z 111 proc. do na':1era v.:ciągruęc1a N1em.:e~ do ~o kujE:' r.iewąpliwie ogólnołódzką ma-
113 proc., przodownica pracy z „óse weJ ":'oJnY.. do zmob1l~ow_an~ nifestację społeczeństwa na cześć 1 
mek" Zofia Chycińska - z 116 proc. wszystkich sił w celu os1ą~męcia Maja Swięt<: Pracy i Pokoju! 

I na 117 proc., Helena Bujalska z zjednoczenia narodu i zawarcia trak ' 
---------------- „dwunastek" również w okresie pel tatu pokojowego, któryby umożliwił ----------------

~!~:m E:r~~~cie z wszystkimi I m per 1· a 11· s· c ·1 n ·1 e c h c· ą 

Dnia 21 kwietnia br. odbyło się w Prezydium Rady Ministrów spotltanle z ra-
dzieckimi projektantami - budowniczy ml Pałacu Kultury I Nauki. . 
W spotkaniu wzięli udział członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członko· 
wie Rządu, przedstawiciele świata kultury. zwlązl<ów zawodowych, organizacji 

społecznych I młoddeżowych. 
W ~potkaniu uczestniczyli również licz ni architekci, plastycy I przodownicy 
pracy z warszawskich zakładów produkcyjnych I budowlanych. 
Na zdjęciu: przodownicy pracy polscy I radzieccy oglądają makietę pałacu. 

~-----------..... ---------~ 

RZYM. - Prasa dono-
sl, te Włoskie mlnl5ter· 
stwo obrony pozbawiło 
stopnia generała wybitne 
go obrońcę \!Okolu geln!
rała lotnictwa w stanie 
spoczynku CamUlo Ga
ataldJego. 

* • "' MOSKWA. - W Mo• 
lłkWle roZJ)oczęła ll(ę kon 
ferencja naukowa, \l.ośw:ę 
eona zagadnieniom roz
woju komórkowych I b•z 
komórkowy-eh form suh
st:mcJI żywej w śwletle 
teorii laureata Nagrody 
s· alinowsklej prof. Olgi 
Lepieaz;vńskleJ. 

• 

• * * 
RZYM. W całych W'o

szech wybuchł w środę 
24-godzlnny strajk dzi•n
nlkarzy I drukarzy. do
magających się poprawy 
warunków bytu. 

W kraju nie ukazał się 
bden dziennik. 

* * • 
BU:&ARESZT. - 9 maja 

1952 r. mija 75 lat od chwl 
li ur.>J<lamowania nlezawl 
slośc1 Rumunii, wyzwolo
neJ pn „, wojska rosyJ
skiE- z wiekowej niewoli 
tbrrrk!ej. 
\.l'aród 1umuńskl uroczv 

śrłe oh<"hodzl tę hlsto• 
rycz11ą datę. 

* * * 
I'ńRYZ. - W środę o 

godz. 4.40 w Grenoble od
działy gwardii ruchomej 
I żandarmerii w sile oko 
lo tysiąca ludzi zaatako
waly l.100 robotników z 
lahryki sztucznego Jedwa 
blu. 

Poll<:jand utyli gazów 
lzawląrych. Ze strony 
stra .ikujących wiele osób 
odniosro rany. 

* * * 
TEL A VlV. - Jak do

noszą z Londynu. rząd 
eo;ipskl odroczył wybory 
do par~amE'ntu na w:vr:iź 
ne żądanie ministra 
spraw zagran 'cznych w. 
Brytanil A. Ed-ena. 

* '~ * 
PEKIN. - Z Tokio c!o

nosza. że w mieście Ko
be wybuchla silna epide
mia dyz;enteril lczerwon
kQ. • 

Wśród haseł znajdujemy takie, 
które są wyrazem woli narodu nie 

~~~~~ ~t~~r:~ przyjaznych traktatu pokoi· owego z N iem cami 
Głoszą one: 
Przyjaźń niemiecko - polska słu

ży pokojowi i dobrobytowi obu na
rodów! 

Granica pokoju na Odrze i Nysie 
jest granicą przyjaźni między ~aro
dem polskim a narodem niemiec
kim! 

Dzięki pomocy 
krajów postępu 

zniknęła groźba 

epidemii w Korei 
PEKIN - Dzienniki koreańskie 

ogłosiły tekst odpowiedzi ministra 
spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-ena na depeszę sekretarza 
generalnego ONZ, w której przeka
zuje on propozycje światowej orga
rn zacji zdrowia przy ONZ w spra
wie pomocy w zapobieżeniu wybu-
e:howi epidemii. · 

W odpowiedzi swej minister Pak 
Hen-en powołując się na ko1nunikat 
KC Jednolitego Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei z 12 
marca, po"dkreśla, że zdołano już za 
ocbiec wybuchowi epidemii. 

Komunikat stwierdza. że dzięki 
pomocy krajów obozu pokoju i de
mokracji. Koreańska Republika Lu
dowo - Demokratyczna dysponuje 
~rodkami niezbędnymi do walki z 
epidemiami i owadami zakażonymi 
bakteriami chorobotwórczymi, zrzu
canymi przez amerykańskich inter
wentów. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu

dowp - Demokratycznej raz jeszcze 
domaga się, aby ONZ niezwłocznie 
podjęła kroki w celu położenia kre
su zbrodniom wojennym imperiali
stów amerykańskich w Korei. 

Zgon S. Crippsa 
LONDYN - Jak donosi prasa lon 

dyńska, w nocy na 22 kwiztn~a w 
Zurychu zmarł znany polityk an-

• gielski Stafford Cripps. 

Stanowisko ich jest sprzeczne z prawem 
, międzynarodowym 

WIEDElQ' - Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników - De• 
mokratów uchwaliła jednomyślnie rezolucję w sprawie referatu Hildy 
Beniamin na temat „Tra,ktat pokojowy z Niemcami i jego uzasadnienie 
w świetle"' prawa międzynarodowego". 

W rezolucji tej Rada Mlędzynarodowego Zrzeszenia Prawników
Demokratów stwierdza m. in.: 

CJ Odmowa mocarstw zachodnich pokój rządu, który będzie go repre-
i rządu bonnskiego ·~aw<J.rcia zentował przy zawieraniu traktatu 

traktatu rokojowego z Nie!llCami, pokojowego. 
stanowi brutalne pogwałcenie •opar- D Interesy pokoju w Europie i 
tych na" zasadach praw<,i mlędzyna- na całym świecie wymagają, 
rodowego decyzji konferen<!ji w Te ażeby traktat pokojowy z Niemca
her..:inie, Jałcie i Poczdamie. mi został zawarty w jak najkrót-

CI Dalsze utrzymywanie podziału szym czasie. 
Niemiec na dwie części jest ---------------

na rękę jedynie wrogom pokoju i 
sprzeczne jest nie tylko z uchwała 
mi poczdamskjni i słusznymi żąda
niami narodu niemieckiego w spra
wie zawarcia traH:tatu pokojowego, 
lecz sprzeczne także z wolą wszyst
kich miłujących pokój narodów. Sta 
nowi ono groźbę dla pokoju w Euro 
pie i na całym świecie. 

Cl Naród niemiecki słusznie do-
maga się utworzenia jednoli

tego, demokratycznego państwa i po 
wołania, po przeprowadzeniu demo 
kratycznych wyborów. miłującego 

Delegacja polska 
wy:echała do Chin 

WARSZAW A - Dnia 23 kwiet
ni.a br. odleciala do Pekinu na za
proszenie Ogólnochińskiej Federa
cji Związków Zawodowych delega
cja związkowców polskich, która 
weźmie udział w uroczystościach 
!-Majowych w Pekinie. 

W skład delegacji wchodzą: prze
wądniczący - ob. Wiktor Drożdż, se 
kretarz CRZZ, ob. Bożek Włady
sław, górnik, przodownik pracy, któ 
ry wykonał już swój Plan 6-letni, 
odznaczony orderem Sztandar Pra
cy II klasy, ob. Ludwika Duda, przo 
downica pracy, racjonalizatorka i 
ob. Andrzei Mandalian - literat. 

Zaprzeczenie 
Agenci i TASS. 

MOSKWA - Agencja TASS ogło 
siła następujące zaprzeczenie. Dzien 
nik hinduski „Nav Bharat Times" 
zamieścił ostatnio wiadomość o spra 
wozdaniu złożonym przez b. amba
sadora Indii w ZSRR p. Radhak
risznana premierowi Indii P. Nehru 
w sprawie przyjęcia go w dniu 5 
kwietnia br. przez Józefa Stalina. 

W sprawozdaniu, według oświad~ 
czertia dziennika, mowa jest o rze
komo opracowanym przez Józefa 
Stalina planie zwołania konferencji 
szefów czterech mocarstw - Związ 
ku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Francji - w celu roz 
patrzenia sposobów i środków utrzy 
mania pokoju. 

Dziennik twierdzi również, że w 
czasie rozmowy Józefa Stalina z am 
basadorem Indii p. Radhakriszna
nem postanowiono rzekomo, iż w 
czerwcu lub lipcu br. P . Nehru wy
jedzie do Moskwy, aby spotkać się 
i omówić z Józefem Stalinem wspo 
mni?ny plan. 

Agencja Ti\SS upownżnlona zo
stała do oświadczenia, iż streszczo
na powyżej wiadomość, r.odana 
przez dziennik „Nav Bbarat Times", 
jest zmyślona i pozbawiona Jakich
kolwiek oodstaw. 
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Sekretarz generalny poszukiwany · 

Nieprzyjemna posada 
Dar od naszych przyjaciół . 

1 

Pałac Kultury i Naukr 
której nikt nie chciał przyjqć 

Jak przebiegają prace przygotowawcze 

Jak Amerykanie 
znaleźli 1Darionetk~ 

nii w Południowo-Wschodniej Azji 
Mac Donaldowi. Znów odmowa. 
Zwrócono się do szefa delegacji an
gielskiej w tak zwanej organizacji 
europejskiej współpracy gospodar
czej Hall Patcha, do stałego przed-

Znikają wielkie zwały gruzu i wy 
palone szkielety domów z terent'Jw, 
przeznaczonych pod budowę Pałacu 
Kultury i Nauki. Bez przerwy ol
brzymie łyżki automatycznych łado
warek rzucają na samochody masy 
gruzu, bez przerwy świdry i młoty 

pneumatyczne rozbijają resztki mu 
rów. 

Dotychczas z placu pod budowi; 
Pałacu wywieziono 210 tys. m3 gru
zu, co stanowi około 60 proc. ogól
nych prac odgruzowawczych i roz
biórkowych. 

Ambasadora angielsldE'go w Sta- przejmej formie wyraził on uczuc'e 
nach Zjednoczonych sir Olivera największej wdzięczności i oświad
Franksa spetkał wielki zaszczyt. Ze- czył, że do końca swego życia będzie 
brani na kolejnym zlocie w Lizbo- dumny z okazanego mu zaufania, je
nie wodzireje bloku północno-atlan- dnak.„ woli pozostać na dotychcza
tyckiego zwrócili się do niego z nie- sowym stanowisku. 
zwykłą. ponętną zdani~m gazet bur-

1 

Wodzireje blolm atlantyckiego 
:tu111,.vj;iych. propozycją. Czc'go~n~- z?1usze;ii byli pośpiesznie obejrzeć 
MU sirowi zaproponowano ObJęc·e się za mną kandydaturą. 
t;y!ko co zatwierdzonego wysokiego Wybór ich · padł na pana Lestera 
stanowiska sekretarza generalnego Pearsona - kanadyjskiego ministra 
agr~sywi:ego bloku atlantyckiego. spraw zagranicznych. Jednak Pear-

S1r Oliver Franks stanowczo od-' son l}je chiał nawet słyszeć o tym, 
mówił objęcia proponowanego mu choci!ż Acheson i Eden osobiście u-
1bmowiska. W jak najbardziej u. siłowali namówie go, aby ujął w swo 

je ręce ster zarządu administracją 
cywilną żbójeckiego sojusżu. 

stawiciela Anglii w ONZ Jebpa. 
Żaden z nich nie zgodził się. 
Amerykańscy reżyserzy rozgnie

wali się nie na żarty. Jak na ko
mendę prasa burżuazyjna przestała 
pisać o przewlekających się poszu
kiwaniach kandydatów na stanowi
sko sekretarza generalnego. I dopie. 
ro niedawno ta sama rozgłosnia lon
dyńska z wyraźną ulgą zakómuni
kowała, że wreszcie znalazł się czło
wiek, który wyraził życzenie zosta
nia nominalnym k1erownikfom ad
ministracji cywilnej bloku atlanty
ckiego. Oka1..ał się nim obecny mi
nister angielski do spraw tak zwa
nej „wspólnoty narodów". konser
watysta lord Ismay„. 

Co było powodem tak dłup:lch I u
ciążliWYch poszukiwal'l? Dlaczego 
nolitycy różnych krajów z takim lę
kiem odżegnywali się od „zaszczyt-

Już niedługo specjalne maszyny 
ziemne przystąpią do kopania wy
ko~w pod fundamenty Pałacu. Roz 
pocznie się nowy etap robót. 

* * ie 
Również szybko postępują prace 

przy budowie osiedla mieszkanio
wego Jelonki, przeznaczonego dla 
radzieckich budowniczych Pałacu. 
Obecnie znajdują się w budowie 83 
domki jedno- i wielorodzinne. 

Z tej liczby 10 domków jest już 
gotowych w stanie suroWYm. Koń
czy. się również montaż dalszych 35 
domków. 

Niedługa brygady robotników 
przystąpią do układania - w przygo 
towanych już przez nowoczesną ra
dziecką maszynę wykopach - prze
wodów kanalizacyjnych i wodocią
gowych. 

* * 1< 
· Jednocześnie codziennie nadcho-

Prasa musiała pośpiesznie wyja
śnić, że rząd kanadvjski nie może w 
żaden sposób obejść się bez pana 
Pearsona i że to jest p0wodem jego 
odmoWY. Tak więc członkowie ra
dy bloku atlantyckiego rozj,echall się 
z Lizbony nie mianowawszy sekre

ne~o" stanowiska sekretarza 2ene- . 
ralnego? 

dzą do Warszawy ze Związku Ra
dzieckiego nowe transporty maszyn, 
urządzeń i materiałów budowlanych. 

Prasa bryty.jska przyznała, że 
wojska angielskie na Malajach 
używają chemikalii do niszcze
nia zbiorów na terenach opa-
nowanych przez wojska wyzwo 
leńcze. By jednak „uspokoić" 

opinię publiczną, informacje te 
uzupełniono oficjalnym oświad-

czeniem, że chemikalia użyte w 
walce są „nietrujące". 

Wszystko jest więc w porząd 
ku. Ludności krajów kolonial
nych nie grozi zatrucie. Smierć 
z głodu natomiast to już prz~
cież drobiazg i nie wywołuje 
niepokoju sumienia brytyjskiej 
administracji kolonialnej. 

• • • 
„W stanie Texas zauważono 

na niebie jakieś przedmioty, któ 
re poruszały się z niezwykłą 

szybkością. Astronomowie są 

zdania, że nie chodzi tutaj o 
meteory, lecz o latające spodki" 
- podaje agencja AFP. 

Białe myszki - to oznaka de 
lirium tremens, wywołanego na 
dużywaniem alkoholu. Latające 
spodki - to oznaka niebezpiecz 
nego stanu umysłów, wywołane 
go zakażeniem chorobą, zwaną 
histerią wojenną. 

tarza generalnego. 
Poszukiwania kandydata trwały 

jednak nadal. Na ooczątlm marca w 
Londynie specjalnie z tego powodu 
zwołany· został komitet wicemi.ni. 
strów / soraw zagranicznych bloku 
atlantyckiego. Komitet dwie doby 
intensywnie obradował i powziął u
chwałę, iż bardziej odpowiedniego 
kandydata od holenderskiego mini
stra spraw zagranicznych pana Stic
kera znaleźć nie można. Wvsłano po

Odpowiedzi na to pytanie należy I W Jelonkach bodu.le się osiedle mlesz-
. . lcanlowe dla radz1ecl<ich budowniczych 

szukać w .atmosfe:ze. wzaJemn~J Pałacu Kultury 1 Nauki. Prace przy bu
wrop:ości i n1eufnośc1, Jaka panuie J dowie osiedla są Już daleko posunięte. 
w obozie uczestników agresywnego , Na zdj~ciu - fragment budowy osiedla. 
bloku atlantyckiego. f CAF - fot. ;r, Tymiński 

W ostatnich dniach · nadeszły m. 
in. dwa walce do asfaltowania, 10 1 
6 tonowy, oraz nowe spychacze ty
pu „Staliniec". 

Pohożne życzenia ... • 

Watykan się nie zgadza 

Przyjeżdżają również pociągi -
cysterny z 'materiałami pędnymi: 
benzyną, ropą i oliwą dla sprzętu, 
który będzie pracował przy budo• 
wie Pałacu Kultury i Nauki w War
szawie. (V) 

śniesznie telegram do Hagi. Pan Z czym Watykan się znów nie zga 
Sticker rozpłynął się w podziękowa. dza? - zapyta czytelnik. Watykan 
niach i nawet wygłosił wzruszające. nie zgadza się z granicą na Odrze i 
przemówienie, lecz„. od przyjęcia Nysie. 
propo-zycii uchylił się. poW()łnjąc s'~ Czy warto o tym pisać? Przecież 
na jakieś swoje nie cleL"piące zwło~i 
holenderskie sprawy... znamy nieżle historię naszego naro-

Trzy odmowy .Jedna za drugą! za- du i wiemy, że gdy tylko w grę 
częło zanosić się na skandal. wa- wchodziły interesy cara, kajzera czy 
szyngt.on zdradził niezadowolenie. Hitlera, albo interesy Polski, Waty-

Komitet wicemin istów podwoił kan zawsze i niezmiennie przekładał 
swe wysiłki. Zwrócił się on do nor- sprawy oprawców Polski nad naszą 
weskieą:o ministra snriiw zagranicz- sprawę. 

nych LanP"ego. Przyjdź, powiada I I obecnie, gdy granica na Odrze 
rządź nami! Ale i Lange dyploma- i Nysie stała się wieczystą granicą 
tycznie odmówił. między narodem polskim i niemiec-
Przyszła kolej na Ploundena - kim, uznaną i bronioną przez oba 

przedstawiciela Anglii w osławio- narody, „Watykan - jak dowiadu
nym „komitecie mędrców". Kłaniali jemy się z oficjalnego dzie,nn!ka 
mu się wiceministrowie prosząc, aby chrześcijańskiej demokracji . „Popo
zgodził się na przyjęcie wielkiego lo" _ nie jest tego samego zdania''. 
zaszczytu zostania sekretarzem ge· To nic, że granice te zostały usta
neralnym. Plounden, jak tego wyma lone w Poczdamie, to nic, że był u
ga dobry ton, kłaniał !'ię i dzięko- kład w Zgorzelcu. 
wnł. l 0 cz zgody swej nie wyraził. 

Wówczas J,łrzypomniano sobie ®ń. Odwetowcy z Bonn pr~w~dzą an
skiego ministra i:praw zagranicz- typ?lską nag~nkę, .am~ry1rnnsc?" im
nvch Ole Biern Krafte. Ten sam WY· penaliści podJudzaJą. ~11tlerowcow .d~ 
nik. Wysłano propozyde k('lmisa- odwetu, aby zachęcie do szybkie] 
rzowi generalnemu Wielkiej Bryta-1 odbudowy hitlerowskiego Wehr-

machtu, amerykańscy imperialiści 
usiłują przekreślić swoje podpisy 
pod układem poczdamskim - i to 
Watykanowi wystarcza. „Stanowi
sko Watykanu - obwieszcza „Popo
lo" urbi et orbi - jest zgodne z od 
mową państw zachodnich uznania CZ. K. (SOK) KUTNO: - Służy• 
nienaruszalności granicy na Odrze i my zawsze radą naszym Czytelni. 
Nysie". kom, uważamy jednak ze o spra-
Niezwykła jest zaiste konsekwen- wie niewłaściwego i krzyw<lzącego 

cja Watykanu w jego antypolskim stosunku do pracownika należy prze 
stanowisku. Całe wieki nie zmieniał de wszystkim powiadomić kierow
Watykan swej polityki wobec nasze- nic.two, radę miejscową, wzg~ędnie 
go kraju. Czasem kilka krokody- związek zawodowy. Interwemowa,.. 
lich łez i stale przeciwko Polsce. I j liśmy w Pana sprawie. I. co się o
po wojnie Watykan broni hitlerow /kazało? _Dyr~kcj<1: O~P me. o Pana 
ców, przygotowujących wespół z _a- krzywdz1.e . me w:edziała. W1cedyrek 
merykańskimi imperialistami nową tor a~m1mstra~y3ny I_JO ?tzeprowa~ 
rzeź narodu polskiego z tą samą si- dzoneJ kontroli ustalił, ze mundur 
łą, z jaką nakłaniał Polaków pod~ przeznaczony dl.a Pana został o~ył
czas okupacji do uległości wobec hi- k~wo wydany mner:riu pracowniko
tlerowskich bestii. w1. Za dwa tygodnie otrzyma Pan 

Tylko ie dziś nie ta sama Polska nowy mundur. 
i nie te same Niemcy. I wszelkie "' • 
pragnienia Watykanu naruszenia W. K.: Za uchylenie się od reje-
wieczystej granicy pokoju na Odrze stracji WQjskowej grozi kara. Radzi 
i Nysie pozostają w sferze tzw. po- my zgło~ić się bezzwłocznie d'> Woj 
bożnych życze11. Nie do zrealizowa- skowej Komendy Rejonowej 

1 
właś-

nia.„ ciwej dzielnicy. 

Codzienna nowelka „Expr~ E. Kononenko - Czy macie trochę czasu? - zapytała 

Katarzynę nauczycielka, sekretarz podstawo
wej organizacji partyjnej. - Moje dziewczęta 
przygotowały parę referatów o koleżeństwie. 

Wysłuchajcie ich prżed rozpoczęciem swoje
go przemówienia. Dziewczęta wiedzą, że jes
teście jedną z najlepszych stachanówe'k ca
łego rejonu ... 

dzielić się swoimi myślami z wpatrzonymJ 
w nią uczennicami. N-a sali zapanowała taka 
cisza, że słychać było uderzające o szyby 
płatki śniegu. Dziewczęta siedziały wpatrzo
ne w prelegentkę, oczy ich błyszczały pal~ 

Prelegentka 
Katarzyna rw·anowna zdała warsztat robot

nicy, pracującej na następnej zmi'anie, wzię
ła prysznic, przyczesała upięte warkocze. 
Kiedy potem weszła do biura komitetu par
tyjnego, wyglądała tak świeżo, jak gdyby nie 
miała za sobą ciężkiego, roboczego dnia. 

- Siadaj, Katarzyno Iwanowna - powi
tał ją z życzliwym uśmiechem sekretarz. -
Co tam słychać? 

- Wszystko w najlepszym porządku~ od
powiedziała skromnie Katarzyna Iwanowna, 
ale oczy jej błyszczały wesoło. 

- Dwieście pięć? 

- Dwieście pięć - potwierdziła z dumą 
tkaczka. 

- Jakie masz zamiary na sobotni wieczór? 
- Zamiary? Nie mam żadnych, Piotrze 

· Piotrowiczu. Dlaczego pytacie o to? 
- Mam dla ciebie partyjne zlecenie. Trze

ba wystąpić na zebraniu uczennic. szko!y 
średniej. Tematem jest sprawa koleżeństwa 
w pracy. Opowiesz, jak silna więź łączy kla
sę robotniczą. Masz · o tym mówić, Katarzy
no Iwanowna, nikt nie powie tego lepiej od 
ciebie. 

- Piotrze Piotrowiczu - drżącym głosem 

odezwała 'się tkaczka - ja jeszcze nigdy ... 
Tylko u siebie w fabryce.„ A przed obcymi 
dziewczętami. .. 

· - Właśnie będzie dobrze, jeżeli ty pój
dziesz do tych dziewcząt i przemówisz im do 
serca tak. jak to potrafisz. Nie jest. przypad
kiem, że komitet właśnie ciebie tam wysyła. 

Katarzyna zarumieniła się. Piotr Piotro
:wicz spoglądał na nią w milczeniu. 

- Dobrze, Piotrze Piotrowiczu - powie
działa stanowczym głosem. - Powiedzcie w 
komitecie, że Prohorowa wypełni swoje za
danie. 

- Powiem - uś~chnął się sekreta1·z. 
On, stary bolszewik, z rozczuleniem spojrzał 
na kobietę~ przypominała mu jego własną 
młodość ... 
Prószył drobny śnieg, ale w powietrzu czu

ło się już powiew nadchodzącej wiosny. Ka
tarzyna Iwanowna wracała piechotą do do
mu: chciała uspokoić się trochę, zastanowić 

nad wszystkim. Serce jej było pełne podnie
Ct'.'nia i dumy. Tak, gdziekolwiek .ią pośle ko
mitet partyjny, ona wszędzie i zawsze wy
pełni swoje zadanie! 

Wróciwszy do domu, kobieta zajęła się 

zwykłymi gospodarskimi :;;prawami, poroz
mawiała z mężem i synami - ale myśl o cze
kającym ją wykładzie w szkole nie opusz
czała jej ani na chwilę. 

- Matko, chodzisz po mieszkaniu tak, jak 
gdybyś spadła z innej planety! - zażartował 
mąż. 

- Zastanawiam się - odpowiedziała po
ważnie. - Zaraz wezmę się do roboty. Nie 
przeszkadzajcie mi dziś wieczorem, dobrze? 
- zwróciła się do domowników. 

W całym domu dawno już pogasły światła, 
ale w oknach mieszkania Prohorowych świe
ciło się do późnej nocy: Katarzyna Iwanow
na przygotowywała się do wystąpienia w 
szkole. 

W klasie szumiało, jak w ulu. 

- Chętnie ich posłucham - zgodziła się 

Katarzyna Iwanowna, wchodząc z nauczyciel
ką do klasy. 

Wszystkie dziewczęta wydały się Katarzy
nie pięknościami: może dlatego, że miały ta
kie świeże policzki i błyszczące z podniece
nia oczy. Mówiły z przejęciem o przyjaźni 

pomiędzy uczniami, między dziećmi i rodzi
cami, między narodami - odczytywały t,ilu
bione wiersze, przyrzekały, ze będą zawsze 
żyły tak, aby na świecie zapanował pokój, 
przyjaźń, sprawiedliwość. 

Wszystko, co mówiły dziewczynki i sposób, 
w jaki przemawiały, podobało się bardzo 
Katarzynie Iwanownie. Ze wzruszeniem słu
chała dźwięcznych, dziewczęcych głosów. 
Przypomniały się jej własne, młode lata. 
Tylko tamte dziewczęta, z pierwszych lat re
wolucji, wyglądały inaczej„. Nosiły krótko 
ostrzyżone VJłosy, zniszczone sukienczyny„. 
Te dzisiejsze miały prawie ws:i:ystkie długie 

warkocl:e, ładnie uszyte sukienki, białe koł
nierzyki... W klasie było ciepło, czysto, dużo 
kwiatów i obrazków. 

- Ładnie wyglądają lch warkocze - my
ślała Katarzyna Iwanowna skromnie, 
dziewczęco„. Wcale nie wiadomo, kiedy się 

to wszystko tak pozmieniało ... W kraju pa
nuje dobrobyt. Znać to nawet po tych 
dziewczynkach... · 

Kiedy Katarzyna Iwanowna wstała, aby 
rozpocząć swój referat, zaczęła po prostu 

skubały końce warkoczy. ' 
A gdy Katarzyna oświadczyła dziewczę

tom, że w głębi duszy jest przekonana, iż 
każda z nich potrafi pracować i walczyć o 
pokój i sprawiedliwość na świecie, słuchacz
ki westchnęły z ulgą. Dziesiątki oczu uśmie
chnęło się do niej, a Katarzyna poczuła się 
tak lekka i swobodna, jak gdyby przema
wiała do swoich własnych dzieci. Zapomnia
ła o długich stronach referatu, które sobie 
przygotowała w nocy, a zaczęła mówić o fa
bryce, o sobie, o towarzyszach pracy, Opo
wiadała, w jaki sposób i dlaczego nauczyli 
się oni poświęcać , osobiste sprawy dla dobra 
ogółu. Mówiła o współpracy i przyjaźni mię
dzy robotnikami, o tym, jak umieją oni je
den drugiemu pomagać lub jeden drugiego 
nie szczędzić - jeżeli zajdzie tego · potrzeba. 

... Kiedy Katarzyna Iwanowna opuszczała 
szkołę, dziewczęta wybiegły za nią aż na uli
cę. Mówiły jej na pożegna!łie wiele słów go
rących, serdecznych, ważnych. Snieg padał 
na ich długie warkocze, na białe kołnierzy-
ki.„ ,.... 

- Dobrze, już dobrze„. Zaziębicie się! Idź
cie z powrotem do klasy. Och, jakie jesteście 
nieposh.iszne! - krzyknęła na nie •Katarzyna 
surowo, po macierzyńsku i dziewcu,ta, jak 
stado spłoszonych ptaków, pobiegły do szko
ły, wciąż jeszcze krzycząc coś i uśmiechając 
się do niej. 

Katarzyna, wracając pustymi ulicami mia
sta, czuła, że radośnie i lekko bije jej serce. 
Padał śnieg zmiE'szany ·z deszczem. Lekki 
wiatr niósł pierwsze zaoachy wiosny. 

„ · <opr. J. !C.l 

• 
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T 1>~2 ,- • Pieniądze wyrzucane za okno 

Awszvstko P:~~~;.. W magazyn~c~ bud_o~lanych 
Na mi~jskim zegar~e.wybila P?l· n ie zawsze stosu1e SIC własc1we metody 

noc. A biedny Jan wciąz :1eszcze sie- """C' 
bl · kl d. · J k ł ł - A właśnie nie powinno to być 

~:~~~c1i0 cz~z;:l sz~~~r. ope iami, w ros a o w asność spo eczną panu oboj~tne.„ 
Gdy do pokoju weszla :fona, rzu- • • • ł • h 

cił_!_ekfeY~~i:;., kochanie, kto to byl ObOWJąZUJe WSzyst ilC 
ten Kal ka? Sil mi już brak, żeby , 
szukać. c hodziło o niewielką sumę ty- 1 on zdaje sobie sprawę z tego, że 

_ Chyba święty.„ Biurokracy - tulem zwrotu kosztów podró- dysponuje pieniędzmi społecznymi, 
odpowiedziała żona i roześmiała się. ży. Kasjer wysłuchiwał cier- z tą tylko różnicą, że nie w gotów 

_ c zemu sie śmiejesz? pliwie gorzkich uwag na temat biu- ce, a w materiałach budowlanych. 
- Bo w i em już, o co ci idzie. Mii- rokracji od urzędnika, któremu tę Cement, gwoździe, farba, narzę-

ś!isz pewno o nasze.i uiiqJ, która od sumę wypłacał: dzia itd. - oto jego „wydatki". Każ 
kilka tygodni zmienila w jaki§ cu- - Kolego, czy wyście na głowę dy z nich musi być i jest kontrolowa 
dow ny sposób nazwę z Halki na upadl i? Z powodu tych głupich dwu ny. Bez blankietu, podpisanego 
Kalki. dziestu złotych tyle ceregieli z pod- przez kierownika budowy, nie wy-

- Właśnie. 1 zastanawiam się.„ pis.ami?„. da żadnemu robotnikowi ani grama 
- Szkoda twego czasu. Po prost1t - Nie, drogi kolego, to nie przesa cementu, ani jednego gwoździa. I .słu 

chochlik w maszynie do pi sani.u da - spokojnie tłumaczył kasjer. sznie. 
sprawil, te na no szych domai'h po- - Ja dysponuję pieniędzmi społeczny • * jawily się toblkzki ze zmienioną na mi i każdy nawet groszowy wyda
zwą ulic71. Bledu nie poprawiono i tek musi być kontrolowany„. 
zleconry w 11konanie tabliczek. * • * 

- Czyżby to możliwe, abu aż tak . 
niedbale wykonuwali swe obowiązlei . Jeden ~ wielu magazynów ~ódz
pracownicy wvdzialu gospodarcze!7o k1~g? . ZJednoc~em:a J?udowructwa 
Dzielnk01vej Rady Narodowej Łódź- I M1e3sk1ego znaJdUJe się przy ul. 
Po~udnie? \Bojowników Getta. Jego magazynier, 
Może DRN wyjaśni tę sprawę? Bronisław Markowski, przypomina 

r (gaf'.) do pewnego stopnia owego kasjera. 

!""„"'""""" "~"''''""'""'"~ 
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Stłuczone szkło 
• • przynosi ••• §urow1ec 

Dziś zamieszczamy kolejny, dzie-1 Soda jest używana nie tylko do 
wiąty j ż artykulik konkursowy. produkcji butelek, ale do całego sze 

W w ielu wypadkach wyrzucamy regu innych asortymentów szkła. 
na śmietniki części stłuczonych na- Obok szpatu, piasku i sody kal
czyń • szklanyc:h oraz butelki, nie zda cynowanej, tłuczka jest cennym su
jąc sobie sprawy z tego, że ntszczy- rowcem do wyrobu szkła. Dodatek 
my cenny surowiec. jej do mieszanki wsadowej nie ob-

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 25 niża jakości produktu, a przeciwnie, 
proc. zawartości szkła stanowi so- przyśpiesza procesy !abrykacyjne. 
d;i, która jest w 50 proc. składni- Poważnym źródłem tłuczki szkla
kiem proszku do prania, czyli jeden nej są w pierwszym rzędzie wszel
ki\ogram szkła (3 butelki) zawiera kiego rodzaju rozlewnie, budowy 

Inny znów magazyn tegoż zjedno 
czenia, instalacyjny, mieści się p:-zy 
ul. Wojska Polskiego. Zaledwie 
kilkanaście minut pobytu w nim wy 
starczy dla zorientowania się, że ten 
mag.azyn krańcowo różni się od po 
przedniego. 

W krótkim czasie odwiedziło go 
trzech robotników. Przyszli po ma 
teriał. 

Frydrychowi z „dziewiątki" po
trzebne były od.sadzki. Dostał je. Po 
chwili zjawił się pomocnik montera 
Cieśliński. 

- Kwasu solnego i cyny - zwró
cił się do magazyniera, Mieczysła
wa Stachla. 

Nie upłynęła minuta, · już miał 
kwas solny w pudełklJ.. 

- Ile cyny? - zapytał magazy
nier, przynosząc dłuższy pręt tego 
metalu. 

- Ot, chyba połowę z tego - od
parł Cieśliński. 

Bez słowa Stachel odłamał żąda
ny kawałek cyny. 

- A panu co potrzeba? - zwró
cił się potem do hydraulika Popiel
skiego. 

- Kolanka czarne, 6 
parł zagadnięty. 

I po chwili Popielski 
w kieszeni. 

sztuk - od 

już je miał 

' * • * 
Magazynier Stachel wydaje więc 

materiał:'{ bez zlecenia i podpisu kie 
rownika budowy. Zlecenie takie wy 
pisuje dopiero w trakcie pobierania 
materiału i podsuwa do podpisu te 
mu, kto materiał odbiera. 

Na końcu, być może, „wszystko 
mu się pokryje"; będzie się mógł 
rozliczyć z wydanego materiału, po 
siadając podpisane przez zgłas7.ają
cych się robotników zlecenia. Nigdy 
natomiast, wydając cynę, kwas, czy 
kolanka bez zgody kierownika bu
dowy, nie będzie mógł powiedzieć, 
że zostały one w całości zużyte na 
budowli. Brak akceptacji kierowni
ka otwiera drogę marnotrawstwu ze 
strony niesumiennych jednostek, co 
może doprowadzić do nadużyć. ' 

W magazynie Markowskiego dro
ga ta je.st zamknięta. 

• * 
Czy magazynier Stachel dobrze 

spełnia swe obowiązki? Nie. Trudno 
powiedzieć, ie jest szkodnikiem. 
Jest raczej nie uświadomiony. 

To nie jego wina. Winne jest prze 
de wszystkim zjednoczenie, które o
granicza się do wydawania okólni
ków, nie roztac2ająo opieki nad sła 
bicj pracującymi magazynierami, nie 
podciąga ich wzwYź. 
Opiekę taką zjednoczenie musi im 

zag-warantować. Każdy magazynier 
musi być świadomy roli jaką ma do 
spełnienia. Musi wiedzieć, że z ma
teriałów trzeba się wyliczyć, a prze 
de wszystkim, że dysponując pienlędz 
mi S1Jołecznymt każdy nawet groszo 
wY wydatek trzeba dokładnie kontro 
!ować. (se) 

Mały reportaż , 

Wiosna 

Przygotowaniu 
do Swięła 1-Majowego 

Zbliża się Swlęto 1 l\Ia,la. W Lo• 
dzi od paru Już dni trwaj<i, pr zy&o
towan ia do obchodu. V/ śwle!!ira <Jh 
fabr)'"zu:ych, w szkołach I lns tytuc
.iach wr'! lll'Ma nad rlekora cjami, od 
l.Jywają się próby zespołów artys tycz 
nych. 

ORZZ organizuje konku.rs na de• 
kol'acfo gmachów fa.brycznycb i in · 
stytucji. Oczywisc;e zakłady pl'acy, 
które bęrl.ą chciały w-iląć udzia ł w 
konkursie, muszą zgłosić ta WC'.l:CŚ 
nicj na piśmie w ORZZ, pokój Ul' 5. 

l.1stala się już też obecnie tenni· 
ny akademii, których 01lbędz le się 
w Lodzi kilkadziesiąt. W dniu Z5 
bm. organizuje akademię ·Związek 
Uojowników o Wolność i Demolcra 
cję. Odbędzie się ona w świetlicy 
przy ul. Piotrkowskiej 49, o godz. 
lli. W dniu .!l\ o ~och:. 17 odbędzie 
się w sali teatralnej MDK akademia 
Centrali Tekstylnej. W tej samej ró 
wnie.i sali, w dniu 29 bm. o godz. 13, 
organizuje akademię Związek Spół
dŻiclnł Pnemysłowych i Rzemieślni 
czy eh. (z) 

EXP~ESS1 · 
l~USTRO"\.V'ANY / 

Niedoceniona inicjatywa 
W barze „Ratuszowym" przy ut. 

Piotrkowskiej 105 wprowad.wno be:: 
większego krzyku i rozglosu now11 
gatunek napoju, rozszerzając w ten 
sposób asortyment gastronomiczny. -

Mam11 tu na myśli „kawę ze szmin 
ką". Jest to zwykła „czarna" tylko 
podana w filiżance, z której n ie zmy 
wa się śladów karminu. 

Wedlug naszej -obserwacji , ten no 
wy gatunek napoju ni e spotkał się 
jeszcze z właściwym uznaniem kon
sumentów, którzy - o dziwo ! -
dopominają .~ię rnczej kawy tvedŁ1:a 

downego zwyczaju - w czy.~tc.i fi · 
liżance. (x ) 

w zoo 
250 g sody k,lcynowanej, wyzby- oraz gospodarstwa domowe. • .- * . _ Mamusiu! 
warny się wyrzucając butelki kilo- Zbiórka szkła w gospodarstwach w zeszłym roku 
gramów proszku do prania, tak bar domowych nie została jeszcze nale- Porównanie pracy tych dwóch ma teraz ma dwa. 
dzo potrzebnego w gospodarstwie życie zorganizowana. Utrudnione gazynierów nasunęło szereg pytań. 

Ten wielbłąd miał I antylopy. Miłe „bliźniak i" przyszły 
tylko j.eden garb, a na świat w święta, a już dzisiaj bie
Pewn1e mu przez gają prawie tak szybk o jak ich ro

domowym. J'est to do pewnego stopnia brakiem I - Panie Stachel, dlaczego właści zim~ urósł... 
Chłopczyk z podziwem patrzy na 

' wartości. Wiemy dobrze, że ·stłu- nia i zgody kierownika budowy? garb. Matka tłumaczy mu, że ten 
uświadomienia społeczeństwa o jej I wie wydaje pan materiały bez zlece wielbłąda, któremu w zimie „urósł" 

7 milionów złołych czonej szklanki, butelki lub innego Przecież nie wie pan, czy one są wielbłąd dwugarbny przyjechał 
przedmiotu nie odkładamy oddziel- na budowie rzeczywiście potrzebne przed kilku dniami ze Związku Ra-

h b , ł d • • nie, a po prostu wyrzucamy do i w jakiej ilości... dzieckiego. Nasz dromader ma na-
C cą ze rac o z1an1e śmietnika. ,- Gdybyśmy natomiast zło Magazynier Stachel miał trochę dal jeden tylko garb„. 

d
L d żyli je w miejscu wyznaczonym zakłQpotaną minę. Zwierzętami w ·naszym zoo za-na 0 DU QWę przez dozorcę, surowiec ten trafił- - No tak, n ie mam podpisu kie- chwycają się n ie tylko dzieci. Peho 

by do przemysłu. rownika, ale skoro jakiś robotnik tu w każdą niedzielę i dorosłych. 

W Wy przychodzi po materiał, to chyba Najwięcej osób zbiera się oczywiście arsza jest mu potrzebny„. - odrzekł. wokół wybiegu - 34-letniej słonicy 
Powstałą nowe - „Chyba", ale n a Pe w n o ,,Ma<.rdy". Wielbiciele' ,,Magdy" nie-

Onegdaj odbyło się pierwsze po- t · · ~ 
o pan me wie„. cierpliwią się chyba jeszcze bardziej 

siedzenie Wojewódzkiego Komitetu p U n kły sprzeda z• y - No niby nie„. od niej, czekając na napuszczenie wo 
Odbudowy Warszawy w Lodzi. Na - A jednak wydaje pan każde dy do basenu, który otrzymała sło-
posiedzeniu tym omówiono plan • w• • k" ilości bardzo lekką ręką. A załóż- nica. 

I leJS le my taki wypadek: zgłasza się do pa * ~ * 
Pracy Komitetu na rok bieżący. b tn'k ·ed c · ~ na ro o 1 , pow1 zmy spawa z 1 Z trzaskiem runęło dwudziesto-
Lódź zobowiązała się wpłacić Domy Towarowe żąda 50 dekagramów cyny. Przycho kilkuletnie drzewo podważone roga-

w br. 7 milionów złotych na odbudo dzi, jak zwykle, bez zlecenia kiera- mi potężnego żubrn. Zwiedzający z 
wę Stolicy, a więc sumę większą 0 Pisaliśmy już o organizowaniu w wnika i jak z.wykle, pan mu tę ilość zainteresowaniem patrzą na króla 

poszczególnych gromadach wiej- wydaje. A jemu potrzeba właściwie naszej puszczy łamiącego potężnymi 
25 proc. od zebranej w roku ubieg- skich punktów detalicznej sprzeda- 20 dekagramów. Czy to pana nie ob zębami grube gałęzie drzewa, jakby 
łym. ży. Punkty te cieszą się dużym uz- chodzi, co się może stać z pozosta- to były zapałki. Ogołocony pień 

Na posiedzeniu postanowiono naniem chłopów. Obecnie mamy ich łymi 30 dekami cyny, która jest żubr podrzuca lekko w górę, popy-
przyjąć wezwanie do współzawod- już w woj. łódzkim ponad sto. przecież bardzo drogim materiałem? cha przed sobą, bawi się nim niby 

Poza tym rozbudowuje się sieć Magazynier Stachel niedługo po- piórkiem. Nie jest to pierwsze 
nictwa między Poznaniem a Lodzią. Wiejskich Domów Towarowych. Ist zostawał z odpowiedzią: drzewo wyrwane przez niego. Po 

Pończochy i skarpety 
wzmocnione sleelonem 
oraz wzorzyste trykoty 
przyg:>łowuje 
przemysł dziewiarski , 

Przemysł dziewiarski rozpoczyna 
produkcję szeregu nowych artyku
łów. 

nieją już domy towarowe w Radom - Dla mnie to obojętne, ile on innych pozostały tylko pamiątki w 
sku, Kutnie i Wieluniu. W przyszło weźmie i czy ta ilość jest mu potrze postaci dołów z wystającymi korze
ści przewiduje się otwarcie podob- bna. Ja sobie tę ilość odnotowuję w niami... 
nych domów w każdym mieście po rozchodzie i na końcu wszystko mi I • il * 
wiatowym. (j) się pokrywa„. Ogólny podziw wzbudzają młode 

dzice. A przecież maj ą dopie:-o 10 
dni„. 

• • * 
Dzięki nadej ściu ciepłych dni, 

wszystkie prawie zwierzęta p ::zcnie
siono do letnich wybiegów. Cieszą 
się z tego łodzianie. zadowolone są 
także· same zwierzę~::i .. . 
Biały niedźw iedź czuł się co pra '

da doskonale w ;zim ie. Korzy:; tał ze 
ślizgawki, tar zał się w sniegu i 
wdychał mroźne powietrze, przypo
minające jego pod biegunowf! oj
czyznę . Obecn;e, gdy śnieg należy do 
przeszłości, miś upraw i<1 innel!o ro
dzaju sport. Cały ranek sp c;d zn na 
orzeźwiającej k::ipiel i w basenie. 
Takich skoków do w ody n ic po
ws tydziłby się nawet mistr z pły
wacki ... 

"' 
Bar9zo tr udno jest w:vh odować w 

klatce mło:.le sępy. Toteż personel 
ogrodu z niepokojem pa trzy na sic
dzącE'go na jajk<1 ch sępa-matkę. Już 
w p ien.vszvch dni;:ich ma.ia będzie 
wiadomo, czy ogród nasz powic;'(s~y 
się o jeszcze jcdnezo sępa ... 

* i: * 
Dłu~o można by mówić o „na

szych" zwięrzętach, ale lepie j si ą'.l;:
cie w tramw aj i sami pojedź.cie do 
ZOO. Nie pożałujecie ... 

(Uch) 

Już w czer wcu ukażą się na ryn
ku prólJ:ie pal tie rcńcwch jedwab
nych i c;karpct o stopach wzmoc
n ionych st:-elonem. Rozpoczyna się 

również prod;.1kcję drukowanych 
d ziani.n na bieliznę damską oraz 
dzianią w paeeczki n.a kosrule mę
skie. 

WICEK: - Otóż I film się rozpo- WICEK: - Wszystko zabraleś, co WACEK: - .„Ile miałem kłopotu WICEii: - A na m iejscu tlano 

W drugim półroczu ukażą się na 
rynku leidde, miękkie i cieple be

rety z dzianiny imitującej suk-
po. 4.z) 

czai„. Wyobrażam sobie. ja:t się potrzeba? z tym sierpem podczas podróży! Ba- n&m mund ury. Pamiętasz? !\lnie 
chiopcy i dziew~zc:ta ucieszą. Pa- WACEK: - Wydaje się, że tak.„ Iem się go poto~yć na półce, bo spodnie !!ięgały do łydek, tyś tonął 
miętasz nuz wYjazd z brygadami Nie zapomniałem nawet o sierpie. mógłby spaść mi na głowę, obawł::i- w bluzie do kolan! 
żniwnymi? Bo czym będę żąć zboże? Na kosę łcm się też położyć go na ławce, że-J WACI.:K: - Ale to była wina nie 

WACEK: - Pamiętam, a Jakłe.j Jestem za. mały, l).ie dam rady„, 1 by na nici nie usiąść. A pociąg wiózł „SP", lecz naszych figur! 
o. właśnie idzie ła acem.l , 1 nas dQ ~elu .... , ~alszy ciąg jutro). 



STR. 4. 

Duganow (ZSRR) 
poprawił rekord świata 
us!anowiony w todzi 

Atleta radziecki Duganow usta
nowił rekord świata w wadze pół
średniej, uzyskując w rwaniu wy
nik 129,6 kg. 

„ 

Odrabiamy 

„EXPRESS ILUSTROWANY.„ 

przedwojenne zacofanie 

Jedn lite kierownicl o , 

zapewnia rozwói kultury fizycznei 
GKKF powołał do życia Zrzeszenie „Luiowe 

i sportu na wsi 
Zespoły Sportowe" . 

Nr 98 

Startu;e 1 7 drużyn 
Poznacie ich 

po numerach 
Komitet organizacyjny Wyściga 

Pokoju Warszawa - Berlin - Pra• 
ga dokonał już podziału numeracji 
zawi>dników. Najniższe numery przy 
padły kolarzom angielsk1m, najwyź 
sze - polskim. Oto dokładna Usta: 

Poprzedni rekord należał również 
do Duganowa i wynosił 129 kg. Re 
kord ten atleta radziecki ustanowił 
w ub. roku w Łodzi podczas zawo- Prezydilllll: GKKF PQ:1jęło uchw~
dów pokazowych odbytych w Mie- łę w sprawie powołania z:,zeszema 
siącu pogłębiania przyjaźni polsko- „Ludowe Zespoł~ Sportow.e . 
radzieckiej. W uchwale teJ czytamy. 

gminnych spółdzielni oraz innych 
ośrodków pracy, mających siedzibę 
na wsi - do systematycznego i ak
tywnego udziału w ruchu sporta-

waniu Zrzeszenia LZS oraz zabez
pieczyły stalą i wszechstronną po
moc dla Zrzeszenia LZS. 

Anglia 1 - 6, Austria 7 - 12, Bel
gia 13 - IS, Bułgaria 19 - 24, Da
nia 25 - 30, Finlandia 31 - 36, 
Francja (FSGT) 37 - 42, Holandia 
43 - 48, Norwegia 49 - 54, Rumu
nia 55 - 60, Triest 61 - 66, Węgry 
67 - 72, Włochy 73 - 78, NRD 
79 - 84, Czechosłowacja 85 - 90,. 
Polonia Francuska 91 - 96 i Polska 
97 - 102. O ile startować będzie ko
larz albański, będzie miał on nume' 
102a. 

Jest to już czwarty rekord świa- I „P?lska L.udowa st':"'or~yła wa
ta ustanowiony w bież. roku przez I ru:-ik~ szybkiego r_ozwoJu. i. umaso
a tletów radzieckich. w1.ema. kult1;1ry f1zyczneJ. i sportu, 

ktore Jako istotny czynnik wycho

Jednocześnie Prezydium GKKF 
wym. d . Z . 
') Powierzyć Powszechnej Orga- powołało Ra ę Głowną rzeszema 
o1i1i nizacji „Służba Polsce" opie- LZS w składzie 26 osób oraz Pre

kę i bezpośredni nadzór nad Zrze- zydium Rady Głównej Ztzeszenia 
szeniem LZS. LZS w składzie: przewodniczący -

li~HALLO~ 
~ POLSICiEiADiO 

PIĄTEK, 25 KWIETNIA 1952 R. 

13.30 „Wszechnica Radiowa" - kurs 
wstępny - wykład z cyltlu: „Nauka o 
Polsce wspólczesnej". 13.45 Popularna 
muzyka symfoniczna. 14.30 Koncert roz
rywkowy. 15.10 „Wspomnienia! robotni
cze". 15.30 Audycja dla śwlellc dziecię
cych - „Dorota i jej towarzysze", kol. 
odc. powieści W. Borudzkiej. 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy
klu: „Rozwój społeczeństwa ludzkiego" 
(I). 16.20 Program lokalny. 17.45 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi". 18.00 Kon
cert Dawnej Muzyki Polskiej XVIII w. 
18.35 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Ekonomia polityczna" (II). 18.50 
Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktual 
ności. 20.00 „Ludziom Planu 6-letniego". 
20.40 Audycja słowno-muzyczna z cyklu: 
„Instrumenty muzyczne". 21.30 „Naród 
Pierwszemu Obywatelowi''. 21.45 Pieśni 
rosyjskie. 22.00 Audycja dla wykładow
ców kursów partyjnych II stopnia. 22.20 
Kameralna muzyka polska. 22.50 Koncert 
solistóVll radzieckich. 23.20 Beethoven: 
Sonata c-mol, op. 111, 

Nocne dyżury aptek 

wania młodzieży i mas pracują
cych stały się sprawą znaczenia 
państwowego. 
Również na terenie wsi utrzymy

wanej przez rządy sanacyjne w sta
nie zacofania i ciemnoty coraz szer 
sze rzesze młodziezy i chłopów pra
cujących uprawia sport. 

\Vobec coraz szerszego zaintereso
wania społeczeństwa wsi kulturą 
fizyczną i sportem oraz coraz więk
szej aktywności sportowców wiej
skich obecny stan rozdrobnienia or 
ganizacyjnego Ludowych Zespołów 
Sportowych oraz braku jednolitego 
kierownictwa sprawami kultury fi
zycznej i spórtu na wsi, nie zabez
piecza właściwych warunków dal
szego rozwoju Ludowych Zespołów 
Sportowych. 

W związku z powyższym Prezy
dium Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej za zgodą Prezesa Rady 
Ministrów postanawia: 

I Powołać dobrowolne Zrzesze
nie „Ludowe Zespoły Sporto

we", które obejmie swoją działalno
ścią istniejące LZS i prowadzić b~-

3 Zwrócić się do Zarządu Głów Strzałkowski, sekretarz ZG ZMP, 
nego Związku Samopomocy wiceprzewodniczący - płk. Szy

Chłopskiej o wydanie odpowiednich mański, z-ca komendanta głównego 
zarządzeń, związanych z reorgan}... PO SP, sekretarze _ Wyszopolski i 
zacją sportu na wsi oraz dalszego 
współudziału w praca1h Zrzeszenia Lewandowski, członkowie - Ja
LZS. gusztyn, wiceprezes ZG ZSCh, Ha-

;;i Polecić komitetom kultury fi- łasiński ZG ZMP, Zajdel i Kawec
'"Jlł zycznej, aby udzieliły pomocy ki z Komendy Głównej PO SP oraz 

przy powołaniu władz i organizo- I Trenciuk, Zw. Zaw. Prac. Roln. 

Noisi/nieisze sklodv drużyn 

Włókniarz - Gwardia w ringu 
Powtórzony mecz odbędzie się w Łodzi 
Włókniarz - Gwardia, mecz plęś 

ciarski o mistrzostwo I ligi ponow 
nie rozegrany będzie w niedzielę 27 
bm., gdyż poprzednie spotkanie od
byte swego czasu w Rzeszowie unie 
ważniono. 

Mecz odbędzie się w hali na Wi
dzewie o godz. 11. Bilety w przed
sprzedaży można nabywać w PTTK 
ul. Piotrkowska 70. 

W sumie w V Wyścigu Pokoju 
weźmie udział 17 drużyn. Zespól 
Austrii już przybył do WarszawY. 

Program imprez 
na studionie WP. 

w dniu rozpoczęcia 
Wyścigu Pokoju 
Program Imprez na stadionie Wojsk• 

Polskiego w Warszawie w dniu 30 bm., 
tj. w dniu rozpoczęcia Wyścigu Poko· 
ju „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch· 
land" I „Rudeho Prava" przedstawia 
się następująco: 

Godz. 14.40 - na stadion wchodzą 
uczestnicy defilady - kolarze startu· 
jący w Wyścigu Pokoju, zwycięzcy po· 
wiatowych wyścigów kolarskich w 
dniu 27 bm., studenci A WF I reprezen
tacji' zrzeszeń sportowych. Kolumna 
liczyć będzie 2 tys. uczestników. 

Po części oficjalnej, o godz. 15 -
odbędzie się start honorowy do pierw• 

DzlsleJszej nocy dyżuru .1ą w Łodzi 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, dzie dalszą działalność organizacyj-
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Ę{aro- ną i sportową, mobilizując młodzież 
~~~~~~i 4:a. Napiórkowskiego 41 i Al. Ko- wiejską - pracujących chłopów, 

S• fJc k" • • fk szego etapu Wyścigu, następńle defl· 
Tym razem mecz fa ar I I Sla arze lada i zawody lekoatletyczne (sztafety 

kobiet I mężczyzn 4xlOO) oraz pokaz 
odbędzie się w Ło • h ,. d NRD gimnastyczny .studentów AWF. 
dzi. Będzie to je WyjeC a I O o godz. 15.50 rozr.ocznle się między. 

Dyzur położniczo. ginekologiczny~ dziś . członków spółdzielni produkcyjnych, 
calą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie- pracowników państwowych gospo
Skłodowskiej, ul. Culie-Skłodowskiej 15. darstw rolnych, państwowych i spół 

d · k ~arodowy mecz piłkarski mlę«\zy dru· 
na z cie aw- 22 bm. wyjechała do NRD ekipa zyoą czechosłowacką „Trnava" a ośrod 

szych imprez, siatkarek i siatkarzy polskich, któ- kl.em treningowym CWKS. W przcr· 
gdyż zarówno Włó rzy z okazji Miesiąca przyjaźni nie- ~:Oom;.zu odbędą się biegi sztafetowe 
kniarz jak i Gwar miecko-poląkiej rozegrają kilka spot Po meczu do czasu pnybycla plerw-

Nowy - „Horsztyński" - 18 
Wojska Pols\dego - „Sługa dwóch pa-

nów" - 19 
Powszechny - „Damy 1 huzary" - 19 
Mały - „Zielony Gil" - 19.30 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Arlekin - „Jak dwa Michały czas za-
trzymały" -17 

Pinokio - „Pieśń Sarmlko" - 17 
Cyrk Nr 7 - godz. 19.30 

BAJKA - Wędrówki czarodzieja - 18, 
20 

BAŁTYK - Pleśń tajgi - 16.30, 18.30, 
20.30 

GDYNIA - Program naukowo-oświato
wy - 17, 18. 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA cdla mlodz.\ 
Dziś o wpół do jedenastej - 16, 18, 20 

MUZA - Awantura na wsi - 18, 20 
POLONIA - Antoni i Antonina - 16.30, 

18.30, 20.30 
l'RZEDWIOSNIE - Czekaj na Innie -

18, 20 ' 
REKORO - Skarb - 17.30, 19.30 
ROBOTNIK - Sluby kawalerskie - 17, 

19 
ROMA - Załoga - 18, 20 
SOJUSZ (N. z}otno) - Pustelnia Par-
meńska li ser. - 18.30 

STYLOWY - Alarm - 18, 20 
SWIT - Tragiczny pościg - 18, 20 
TATRY - Cienie na torach - 16, 18, 20 
WISŁA - Wielki koncert - 15.45, 18, 

20.15 
WLOKNIARZ - Festiwal filmów NRD -

Zew morza - 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Maaret - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Na areale - 18, 20 

dzielczych ośrodków maszynowych, 

O puchar ZMP 
dia dążą do wy- kań towarzyskich. szych kolarzy na stadion odbywać sl~ 
stawienia najsil- w skład drużyny wchodzą zawod r:iziie. dalsze konkurencje lekkoatle· 

niejszych składów. Wyznaczono po niczki: Englisz, Hajec, Kubiak, To-
12 pięściarzy jako podstawę do o- maszewska, Pogorzelska, Kurtz, Wel Cenne nagrody „ 
statecznego ustalenia tuż przed za-
wodami składów drużyn. w Gwar ~~:.· J.!t:c~er, Buczma, Ziele- ufundowało Prez d' WRN 

W czwartym rzucie rozgrywek pił dii wybór padł na następujących Y IUffi 
karskich drużyn pierwszoligowych od 'k · Zawodnicy: Wleciał, Laszcz, Gro 

grają drużyny ligowe 

zaw m ow: Kasperczak, Rozpier- decki, Pindels"'; Antczak, Mali- na masowy Wu"c1'g Poko1'u o puchar ZMP ski, Tyczyński, Antkiewicz, Pi11ski, """ f ;, 1"'." ~ 'b d · szewski, Jarosiński, Szuppe, Za bo- p d ·/J oa ę ą się w Komuda, Krawczyk, Pek II, Wisz, rezy ium Woj. Rady Narodowej 
@ /J ~\\ '. ru zie ę Kolczyński, Łysiak i Jądrzyk. Bar- licewicz. u owało trzy nagrody na maso-~
~~ 'ec! · 1 27 krzecki, Radomski, Skoczylas, Po- fund 

bm. dalsze wy Włókniarza reprezentować bę- wy ko1arski Wyścig Pokoju. Nagro 
"il ~ sp~tkania. dą: Anielak, Gutowski, Morawski, dy te przeznaczone są: dla najlep-

.,.. Piłkarze łódz Cozaś, S~liński, Szy?ło:wski, ściga Mecze siatko"wk1· szego ludowego zespołu sportowego 
·• >- 11 kiego Włók- ła, Jędrzeiczyk, NagaJskl, Tomczyk,~ (aparat radiowy 6-lampowy), dla 

• .,.._ niarza grać Łosiak, Gieraga i Jaskóła. . i pokaz szermierczy najlepsz~go ko~a sport~wego (aparat 
. -~" będą. w Cho- fotograficzny) i dla naJlepszego zes-

dowlanyml, Górnik (rzRaodwli~ne) zzmB1.ue: N a boislcach piłkarskich ' urządza Koło Sporlowe c. T. I JJ?łu sz~olne~o (koz:nplet do Siatków 
k1 - piłka, siatka 1 6 par trampek). 

rzy się ze zdradzającym tak nieró- Dzi"st" • łk • l_{oło S~or~owe Centrali Teksty!- Młodzież szkolna z terenu woj. 
wną formę Kolejarzem (Poznań) a eJSZI Sp0 anla neJ orgamzuJe w sobotę, 26 bm., łódzkiego postanowiła zwiększyć w 
Ogr.iwo (Kraków) będzie miało' za pU h 1-M · zawody sportowe, docJ:iód. z który~'i /dwójnasób zapowiedzianą liczbę u~ 
przeciwnika CWKS. o c ar 8JOWY przeznacza . ~a zakup1~n~e nagroay uczestników masowego kolarskiego 

W drugiej grupie odbędzie się w Pełny kalendarzyk rozlosowanych dla uczestmkow ':" Wysc1gu PokoJu Wyścigu Pokoju. Zamiast projekto-
Krakowie mecz lokalnych drużyn spotkań' piłkarskich 0 puchar Komi- Warszawa - Berlm - Praga. wanych 2500 zawodników stanie na 
Gwardia - OWKS, w Warszawie tetu pbc.hodu świę.ta 1 Maja przed- zawody te odbędą się w sali Spój starcie około 5000 uczniów. 
grać będą Kolejarz - Budowlani ~tawia się następuJąco: ni w Helenowie. Program przewi-
(Gdańsk), a w Bytomiu Ogniwo - Czwartek, 24 bm. na boisku Wi- duje spotkania w siatkówce że1i- Pracownicy poszukiwani 
Unia. dzewa: Widzew - Włókniarz; na skiej: Centrala Odzieżowa ·- Cen-

W rozgrywkach o mistrzostwo II b?isku Spójni: Ogniwo - Budowla- trala Tekstylna, a w siatkówce mę
~igi pi~karskiej .o~będą. się międ.zy m. Początek zawodów o godz. 16.15. skiej: AZS - Centrala Tekstylna. 
mn_~1 w drugieJ grupie .spotkarua: W środę, 30 bm., o godz. 16.30 na W przerwie odbędzie się pokaz 
~poJi;1a .(Tom.) - Lotnik. (W-wa) I stadionie przy ul. Kilińskiego grać szermierczy. Początek zawodów o 
r Włokmarz (Radom) - Widzew. będą zespoły zwycięskie. godz. 16. 

Stopkarzy na maszyny okrągłe poń
czosznicze, kotoniarzy, napychaczy, ke· 
tlarki, cerowaczki oraz snowacza na 
jedwab (maszyny osnowowe) zatrudruą 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie· 
wiarskiego im. M. Buczka, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 82-8'. Zgloszenla osobi5te 
do wydziału personalnego. 1046-K: 

'?O) dla tego człowieka. Teraz przyszło ;1a nią 
jakieś olśnienie, zaczęła inaczej wiJzieć, 
czuć i rozumować. Olśnienie to przyszło 
dopiero teraz, choć przecież,już pierwsze 
go spędzonego wsp6lnie wieczoru zciaw~ła 
sobie sprawę, Że czuje się dobrze w jego 
towarzystwie i nawet powiedziała mu o 
tym, a p6źniej.„ lubiła rozmowy z nim, 
lubiła słuchać jego opowiadań i przeby
wać blisko niego. Ale to było wszystko. 

wolno mi czekać do 1'utra - m:rślala bie 
'd ' g~ąc przez ogro • 

Zastanawiała się, ile potrzeba czasu na 
przebycie drogi od Si Mun do Misji. Wli
czała w to rprzerwy, niezbędne dla unik
nięcia spotkania z patrolami. Dwie godzi
ny! Jeżeli ocalał, powinien tu być za dw;e 
godziny. Teraz jest p6łnoc. Jedna godzi
na już mi~wła - musi przyjść o p1erw
szeJ. 

wpadła w rozpacz. Widocznie musiało mu 
się przytrafić coś złego. 

W r6ciła do pawilonu i - wyczerpana 
- osunęła się bezwładnie na fotel. Drzwi 
do ogrodu zostawiła otwarte do polowy 
zmniejszyła płomień lampki. 

- Jak to się mogło stać? - szepnęła i 
jak na ekranie ujrzała siebie obok. Kima 
w owe szczęśliwe wiezory, kt6re sp~dzili 
tutaj razem, zatopieni w rozmowie. 

- Co to znaczy? Czyżbym miała od
wagę przyznać się do tego tylko wobec 
siebie samej? - Nagle przeraziła się, że 
nie będzie miała komu wyznać swego u
czucja. Przeraziła się tą myślą dlatego, że 
uzmysłowiła sobie tę ogarniającą ją mi
łość tak jasno, tak niewątpliwie. A ~eraz 
wszystko się skończyło„. 

Nie uszła nawet połowy drogi, gdy za1 
trzymał ją w miejscu jakiś odgłos, docho
dzący z zewnątrz muru. Zamarła w ~·ez.., 
ruchu i nasłuchiwała, zaciskając aż do b6-
lu drżące ręce. Teraz już wyraźnie słysza
ła wzdłuż ogrodzenia ciche kroki. Ktoś 
pewnym ruchem otworzył furtkę. J anana 
czuła, że serce jej podchodzi do gardła. W 
ciemnej alei zamajaczyła znajoma sylwet· 
ka zbliżającego się Kima. Nie zda.wala so 
bic nawet z tego sprawy, jak i kiedy zna
lazła się w jego ramionach. ' 

Kim ujął jej twarzyczkę w obie dłonie 
i pod palcami u~uł spływające po policz
kach łzy. Płakała w milczeniu. 

- Kochany .•• - wyszeptała i starała 
się pełnymi łez oczyma spotkać spojrze~ 
nie mężczyzny. W głosie jej brzmiała nie 
wysłowiona czułość. 

Zegairek wskazywał kilka minut po pier 
wszej, a Kim nie nadchodził. Aby opano
wać wciąż wzrastający niepok6j, wyszla 
z pawilonu i zaczęła spacerować wzdłuż 
muru, kt6ry otafzał ogr6d. Za każdym ;a
zem, g;dy stawafa przy furtce, wpatrywa
ła się uporczywie w ciemność ulicy i na
słuchi~ała szele5'tu krok6w. Na pr6żno! 
żaden dźwięk nie mącił ciszy. Wreszcie 

Nagle błysnęła jej straszna myśl, którą 
podświadomie odpychała dotychczas oJ 
siebie: - A jeżeli go więcej nie ufrzę? -
Zrozumiała po raz pierwszy prawdę, z 
kt6rej sobie dotychczas nie zdawała spra
wy. Kocha go. Do dziś nie zastanawiała 
się nigdy nad rodzajem uczuć, jakie żywi 

Podniosła się z fotela. Nie, nie może cze 
kać bezczynnie w tym pokoju, musi na
tychmiast dowiedzieć się całej prawdy. 

- Dlaczego nie rprzyszło mi to na 
myśl wcześniej? - wyrzucała sobie w du 
chu, pospiesznie wkładając płaszcz. -
Przecież Kim zostawił mi już dawno ad
res metalowca w trzeciej dzielnicy, tam 
na pewno będą coś o nim wiedzieii. Nie 

- Kochany - powt6rzyła, podniosła 
ręce i wodziła palcami po jego twarzy, 
jakby chcąc sprawdzić drogie rysy. 

- Janana .•• 
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